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NORMA KANONICZNA — NORMA ETYCZNA 
Zasadnicze uwagi w stępne do problem u

Poniższe uwagi m ają zebrać elem enty stanow iące bazę dla roz­
patryw ania  zagadnienia stosunku norm y kanonicznej do norm y 
etycznej w  życiu Kościoła. M ają więc charak ter wstępny, niejako 
porządkujący teren. Problem  zasadniczy, stojący u ich tła  i uzasad­
niający ponowne podjęcie zagadnienia norm y kanonicznej i norm y 
etycznej, to pytanie o istotę i cechy charakterystyczne norm y ka­
nonicznej.

1. P unktem  wyjściowym  zagadnienia jest świętość Kościoła. 
N ależy ona do jego atrybutów . N ajstarsza tradyc ja  dowodzi, z jaką 
oczywistością wiązano z Kościołem, p rzym iotnik „św ięty” 1. N iew ąt­
pliw ie św iętym  według Biblii jest Bóg — jak  to czytam y u proro­
ków w S tarym  Testam encie: On, Jego przykazania, św iątynia, ka­
płani — wszystko, co od Niego pochodzi i do Niego się odnosi. Św ię­
ty  jest też Jego lud, zwłaszcza gdy się zebrał dla spraw owania kultu. 
Święte jest to, co odłączono od użytku świeckiego. Św ięty jest też 
Kościół — dzięki tem u, że jest Kościołem Bożym. Jako św iątynia 
Boga (Ef 2, 21)^ kapłaństw o święte (1 P 2,5) —i w ierni są w ybrani 
przez uświęcenie Ducha (1 Tes 2, 13), k tóry  jest Duchem  św ięto­
ści (Rz 1,4) i którego dziełem jest uświęcenie człowieka (1 Kor. 
6,11). K onsty tucja o Kościele stw ierdza: „Kościół... uznaw any jest 
przez w iarę za niezachwianie święty. Albowiem  Chrystus, Syn Boży, 
k tó ry  wraz z Ojcem  i Duchem  Św iętym  doznaje czci jako «sam je­
den święty», um iłow ał Kościół jako oblubienicę swoją, siebie sa­
mego zaś wydaje, aby go uświęcić (por. Ef 5, 25— 26); złączył go też 
ze sobą jako ciało swoje i hojnie obdarzył darem  Ducha Świętego 
na chwałę Bożą” (39).

2. Uświęcenie człowieka, spraw iane przez Ducha Świętego, s ta ­
nowi wezwanie dla w iernych. K onstytucja o Kościele kontynuuje  
we wprow adzeniu do rozdziału o powszechnym  powołaniu do świę­
tości: „Toteż wszyscy w Kościele... powołani są do świętości, zgodnie 
ze słowami Apostoła: «Albowiem wolą Bożą jest uświęcenie wasze»

1 Y. С o n  g a r, D ie W esen se ig en sch a ften  d er K irche , w : M y ste r iu m  S a ­
lu tis  IV , 1, 458 nss.
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(1 Tes 4, 3; por. Ef 1, 4). Ta zaś świętość Kościoła nieustannie u jaw ­
nia się i ujaw niać się powinna w owocach łaski, k tóre Duch rodzi 
w w iernych” (39). P raw da o świętości Boga i o Jego uświęcającym  
działaniu staje  się dla w iernych im pera tyw em 2. Dlatego w ierni 
m ają „w yrzekłszy się bezbożności oraz żądz światow ych rozumnie, 
spraw iedliw ie i pobożnie żyć na tym  świecie” (Tyt 2, 12). M ają 
obrać drogę żywota i zachować blask pieczęci chrztu  3. Dlatego is t­
n ieje  w  chrześcijaństw ie — jak  to  ew identnie w ynika z pism  No­
wego T estam entu 4 — jedność między życiem relig ijnym  i m oral­
nym. Istnieje etyka Królestw a Bożego, ethos chrześcijaństwa.

3. Świadomość tego etosu, chęć jego odczytania i skonkretyzo­
w ania dla określonych sytuacji życiowych prow adzi do form uło­
wania norm  etycznych. Rozumie się przez n ie w skazania dla woli 
ludzkiej, a tym  sam ym  dla postępow ania sterow anego przez czło­
wieka. Praktycznie utożsam ia się norm ę z re g u łą 5. W arto zauw a­
żyć, że term in  norma  rozpowszechnił się w  w. XIX i zadomowił się 
w  tzw. naukach norm atyw nych — w logice, estetyce i etyce, zaś 
w śród praw ników  zapuścił korzenie głównie za spraw ą Kelsena. 
Z norm ą wiąże się cechę autorytatyw ności : tylko działanie zgodne 
z norm ą (w kierunku wyznaczonym  przez normę) uważa się za p ra­
widłowe. Mieści się w  niej zobowiązująca siła kierownicza.

4. Rozminięcie się z normą moralności stanowi grzech. Ponie­
waż moralność chrześcijaństw a jest jedną z form  m anifestacji i rea ­
lizacji Kościoła 6, grzech pociąga za sobą skutki eklezjalne. K.Pr.K . 
w yraża je — zgodnie z w iekow ą świadomością i p rak tyką chrze­
ścijaństw a —> w k. 916 odm awiającym  osobom obciążonym grze­
chem ciężkim przystępow ania do Eucharystii. Sobór W atykański II 
widzi w  posiadaniu Ducha Chrystusowego jeden z w arunków  peł­
nego wcielenia „do społeczności Kościoła” (Lumen gentium  14)7. 
Grzech, czyli naruszenie chrześcijańskiej norm y m oralnej, w yw ołu­
je skutk i eklezjalne, nie powoduje jednak w ykluczenia z Kościoła. 
Również świętość jest cechą samego Boga, a  człowiek staje się świę­
ty  w  m iarę, jak  udaje m u się poddać uświęcającem u działaniu Boga, 
świętość subiektyw na człowieka nigdy nie nadąża w  pełni za darem

2 Y. C o n g a r ,  tam że , 461.
3 H e r m a s ,  P asterz, I, 3, 4.
4 R. S c h n a c k e n b u r g ,  D ie s ittlich e  B o tsch a ft des N eu en  T es ta m en ts , 

M ünchen  1962.
5 S em an ty czn ą  ana lizę  reg u ły  i n o rm y  p rzep ro w ad za  A. d ’ O r  s, Sobre  

la  palabra  „norm a" en  D erecho C anonico, w : L a  n o rm a  en  el D erecho cano­
nico. A c ta s  del I I I  C ongreso In te rn a c io n a l de D erecho C anonico, P am p lo n a  
1979, I, 817—821.

6 L u m e n  g en tiu m  11.
7 P. C o c c o p a l m e r i o ,  Q uid s ig n ifica n t verb a  „Spiritum , C hris ti h a ­

b en te s” (L u m en  g e n tiu m  14, 2), P e rio d ica  68(1979) 253—276. , ;
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obiektywnej świętości. Dopóki człowiek żyje, trw a  proces jego 
uświęcania. Co więcej, dokonuje on się w  ciągłym napięciu między 
stanow iącym  wezwanie darem  i faktyczną realizacją. Kościół obej­
m uje więc w  swoim łonie grzeszników (Lumen gentium  8). Grzech 
tworzy patologię w  Kościele, jednak  stanow i on sytuację trw ałą. 
Grzesznik, aczkolwiek zam azuje świętość, istotną cechę Kościoła, 
i jest w  nim  czynnikiem  destrukcyjnym , to jednak  składa się on na 
rzeczywistość kościelną. Dlatego właśnie pokuta chrześcijańska, któ­
ra  w  Kościele jest sakram entem . Dowodzi on grzeszności w iernych, 
jako ich sytuacji kościelnej, ale zarazem  też uznania tej sytuacji 
jako wym agającej ciągłego napraw iania 8.

.· I

5. U jaw nia się więc właściwy charakter chrześcijańskiej norm y 
m oralnej. W ymaga ona akceptacji, podjęcia i ciągłego zmagania się 
o jej realizację. Nie tylko faktyczna świętość, lecz przyjęcie jej jako 
wezwania decyduje o być albo nie być chrześcijaninem. Niedostatki 
w realizacji chrześcijańskiego etosu nie przekreślają  chrześcijań­
stwa, lecz dopiero jego odrzucenie w yraźne lub równoznaczne przez 
czyny, k tórych złośliwości nie da się wytłum aczyć inaczej, jak  ty l­
ko odrzuceniem  chrześcijańskiego etosu (a tym  sam ym  ściśle z nim  
związanej wiary). W tych sytuacjach pojaw ia się ekskomunika, któ­
rej skutkiem  jest wyłączenie ze wspólnoty w iernych. Zauważmy 
p rzy  tym, że w  szeregu w ypadkach ekskom unikę zaciąga się już 
przez fak t popełnienia określonego czynu, k tóry  ze względu na jego 
szkodliwość i ew identną obcość etosowi chrześcijańskiem u nazywa 
się przestępstwem . Ekskomunika, szczególnie ekskom unika latae 
sententiae, dowodzi jak  ustrojow e znaczenie m a w Kościele porzą­
dek m oralny.

6. Przyjęcie tego porządku, włączenie się weń, jest obowiąz­
kiem, jaki chrześcijanin w inien swoim współbraciom, całemu Ko­
ściołowi. Im peratyw  m oralny (ściśle związany z „indykatyw em ” 
wiary) staje się obowiązkiem społecznym. Każdy chrześcijanin w i­
nien uczestniczyć w  staraniach Kościoła o świętość, o perm anentne 
naw racanie się. Świętość jest obowiązkiem m oralnym , w inien chrze­
ścijanin więc odpowiedzieć n ią n a  dar i wezwanie Boże. Natom iast 
swoim braciom w e wierze w inien on własne staran ia o świętość, 
k tóra im w szystkim  jako Kościołowi została zaoferowana. W łaśnie 
ujęcie tego obowiązku prow adzi do norm y praw nej w  Kościele. 
U jej podstaw  stoi rozpoznanie obowiązku społecznego w Koście­
le, mianowicie współdziałanie w  budow aniu Kościoła. Dlatego 
w K.Pr.K . mówi się o praw ie w iernych do będących w dyspozycji 
Kościoła środków uświęcenia (k, 213) czy też np. o szczególnym obo­
w iązku duchownych prow adzenia życia świętego (k.- 276 § 1). Mo­

8 P o r. L u m e n  g e n tiu m  8.



ralność chrześcijańska jest w  takich kanonach przedm iotem  norm y 
praw nej, podobnie jak  przedm iotem  niektórych innych są orzeczenia 
dogmatyczne. W norm ie kanonicznej ujm uje się to, co w ierny w i­
nien wspólnocie.

7. Łączność norm  kanonicznych i m oralnych pozostaje w  związ­
ku ze wspólnym  celem określania jednych i drugich. Podczas gdy 
w  innych społecznościach cele, do których ukierunkow ują postępo­
w anie człowieka norm y etyczne i norm y praw ne, są różne, w  Ko­
ściele jedne i drugie zm ierzają do tego samego celu, mianowicie do 
budowania wspólnoty będącej znakiem  i urzeczyw istnieniem  zba­
wienia. Jedne i drugie w yrasta ją  z w iary  i służą praktyce w iary. 
A jeśli tak, to zarówno norm y m oralne jak  i praw ne podlegają rów ­
nież in terp re tac ji w iary. W jej świetle — z jednej strony — norm y 
m oralne sta ją  się czynnikiem  kościelnego porządku społecznego, 
a z drugiej strony norm y praw ne są ostatecznie wezwaniem, apelem 
skierow anym  do człowieka, regułą życia wspólnoty kościelnej. Na­
leży więc unikać zbytniej interioryzacji i indyw idualizacji norm 
m oralnych, jak  też ograniczania pola gry norm  kanonicznych do 
aspektów legalistycznych.

8. Norma iprawna wiąże się ze sprawiedliwością; określa, co 
w odnośnym  układzie społecznym należy się drugiem u. Ponieważ 
całe chrześcijaństwo „swój początek bierze wedle p lanu  Ojca z po­
słania Syna i z posłania Ducha Świętego” (Ad gentes 2), zgodnie 
z którym  Bóg „powołując łaskaw ie do uczestnictw a z sobą w życiu 
i chwale rozlewa hojnie swą boską dobroć i rozlewać jej nie prze­
sta je” (Ad gentes 2 \  sprawiedliwość chrześcijańska wykracza daleko 
poza sprawiedliwość s tru k tu r  tego świata. Radykalizm  miłości Bo­
żej staw ia chrześcijaninowi idące dalej wym agania: winien on bliź­
niem u co sam otrzymał, m a m u ·—■ przez w iarę, nadzieję i miłość —■ 
przekazywać zbawcze dary Boże. Zaakcentować trzeba dwa m omen­
ty: wysokie w ym agania staw iane chrześcijaninowi (który nie może 
być spraw iedliw y nie miłując), ale równocześnie uzdolnienie czło­
wieka przez obdarowanie do sprostania tym  wymogom. W ynika stąd 
dynam ika norm y kanonicznej i jej odmienność od norm  praw nych 
w szystkich innych system ów społecznych, w  których dobro wspólne 
buduje się wyłącznie wysiłkiem  członków. Skoro sprawiedliwość 
chrześcijańską buduje się w  oparciu o obdarowanie, jakiego w ierni 
doznają, wezwanie do jej realizacji, tj. do praktyki w iary  i miłości 
(czyli do podjęcia etosu chrześcijańskiego) stanow i dla chrześcijani­
na norm ę praw ną. Równocześnie trzeba powiedzieć, że norm a kano­
niczna stanow i wezwanie domagające się wolnej, płynącej z w iary  
odpowiedzi, popartej czynam i9.

g  ks. REMIGIUSZ SOBAŃSKI

9 P o r. D ign ita tis  h u m a n a e  9.



NORMA KANONICZNA — NORMA ETYCZNA 9

9. W dyskusji nad różnicą między norm ą m oralną i praw ną 
podkreśla się egzekwowalność tej ostatniej 10. Zauważmy najpierw , 
że filozofowie i teoretycy praw a wcale nie są zgodni, czy egzekwo- 
walność lub wymuszalność w yróżnia norm ę praw ną spośród in­
nych 11. Odnośnie do norm y kanonicznej problem  trzeba rozpatry ­
wać na płaszczyźnie teologicznej. Nie sto ją za nią środki przym usu 
państwowego, jak  to przy jm ują teoretycy m arksistowscy. Jedynym  
środkiem, m ającym  wyegzekwować przestrzeganie norm y w Koście­
le jest w iara. Jako m otyw  postępow ania i jako świadomość dóbr 
wspólnotowych utraconych w w ypadku nieprzestrzegania normy. 
Bez w iary  n ie  może się ona ostać. I to zarówno m oralna, jak  i p raw ­
na — ak u ra t więc z tego punktu  w idzenia nie m a w  Kościele róż­
nicy m iędzy norm ą m oralną i praw ną. Różnica zaznacza się w  p rak ­
tyce dopiero w  w ypadku nieprzestrzegania normy. Ponieważ norm a 
kanoniczna zawsze dotyczy relacji międzyosobowych, jest rzeczą 
łatw iejszą (a często też konieczniejszą) w  sposób społecznie uchw yt­
ny stw ierdzić jej nieprzestrzeganie. Nie jest to jednak  różnica za­
sadnicza, gdyż rów nież nieprzestrzeganie norm y m oralnej podlega 
urzędowi Kościoła (sakram ent pokuty!).

10. Powołanie chrześcijańskie m a charakter eschatologiczny. 
Pełne odnowienie zapoczątkowane w Chrystusie i trw ające w  Ko­
ściele nastąpi dopiero u końca czasów. Tymczasem zaś ograniczenia 
w ynikające z przem ijającej postaci tego św iata odbijają się nie ty l­
ko na realizacji norm  m oralnych, lecz i kanonicznych. Nie należy 
mówić, że miłości i etosu chrześcijańskiego nigdy nie m ożna w peł­
ni na  ziemi urzeczywistnić, a  tylko praw o może być ściśle przestrze­
gane. W łaśnie ze względu na eschatologiczny charakter Kościoła 
trudno też jego praw o w  pełni zrealizować. Chrześcijanin nigdy nie 
może powiedzieć, że w  pełni w ykonuje swoje powinności wobec 
wspólnoty (podobnie jak  zuchwalstwem  byłoby tw ierdzenie, że 
w  pełni realizuje etos chrześcijański). K onkludując stw ierdźm y, że 
zarówno norm a etyczna, jak  i kanoniczna u jaw niają  jeden i ten 
sam porządek życia chrześcijańskiego, aczkolwiek w  różnych 
aspektach.

NORM A C A N ON ICA  — N ORM A ETH IC A  
A n im ad v ersio n es fu n d am en ta le s  in  p ro b lem a  in d u cen tes

P ra e s e n ta tu r  ve rs io  po lona  co n sid e ra tio n u m  de re la tio n e  in te r  no rm am  
can o n icam  e t n o rm am  e th icam , q uae  in  fasc icu lo  sp ec ia li ep h em e rid is  „Col­
le c tan ea  T heo log ica” (v. 53, 1983) in  lin g u a  g e rm an ica  sc r ip ta  in v en iu n tu r .

10 Np. P . K r ä m e r ,  W a ru m  u n d  w o zu  k irch lich es R ech t?  Z u m  S ta n d  
der G ru n d la g en d isku ss io n  in  der ka th o lisch en  K irch en rech tsw issen sch a ft, 
T r ie r  1979, 15.

11 L. B e n d e r ,  P hilosoph ia  iuris, R om ae 2 1955, 125— 151.
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C o n sidera tiones, in  p lan o  fu n d a m e n ta li ductae , seq u en tib u s  g ressib u s p ro g re ­
d iu n tu r: sa n c tita s  E cclesiae, s a n c tita s  u t  ob liga tio  fid e liu m , a r tic u la tio  n o r­
m a ru m  m o ra liu m , rep e rcu ssio n es ecclesiales p eccati, accep ta tio  o rd in is  c h ris tia -  
ni, fo rm u la tio  n o rm ae  canon icae , connexus te leo log icus n o rm a ru m  m o ra liu m  
e t can o n ica ru m , ob iec tum  iu s ti tia e  C hris tianae, eschato log ica  p e rsp ec tiv a  n o r­
m ae  m o ra lis  e t canonicae.


